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NAYIASN1EYSZY KRÓLU PANIE MOY M IŁOŚCIW Y.  
PRZEŚW IETNE SKONFEDEROWANE RZEPLITEY STANY.

O 3  początków rozfzerżonych Granic i zwiękfzoney Lu­
dności Narodu Polikiego: gdy przez dobroć Królów, 

i  zręczność czullzych Obywatelów , zyfkiwał Stan Szla­
checki  pomnożenie Swobod i Wolności, Rz$d Kraiowy, 
ftopniami zamieniał fię w Możnowfadzćtwo: a to ,  że fię fta- 
fo przyczyny niedolężności w utrzymywaniu Całości roz­
ległego Pańftwa, Dzieie Wieków ucz§;  a własne za cza- 
fów Nafzych doświadczenie, fmutno,  leez iafnie prze­
konywa.
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N ie  mieliśmy nigdy Woyfka ty le ,  ile obfzerność Gra­
nic ftrzeżenia od ciadzey napaści wymagała ; bo nigdy nie 
było Skarbu, na regi la rne opłacenie Żołdu, dofta tecznego. 
N ie  mógł bydz .nigdy Skarb pomnożonym, bez Podatkow 
ftałych cał§ Powfzechność tykai^cych,  i ogolney Potrze­
bie proporcyonalnych, bo iVh ulkład czy ftanowienie n ie ­
zgoda pluła ; lkoro Stan fno&weiy&y od tego ciężaru wy^ 
U  mywał fię , a refzta W /pcłczłonkow Rzeczypofpolitey 

dla nędzy 1 uboiłwa t-ey nay^ierwizey potrzebie odpowia­
dać nie zdołała,

W  takim rzeczy n ie ładz ie , nie można Hę dziwie, że 
W każdym W ie k u ,  ba w porze każdego panowania,  umie- 
iący z bezrz^dności pożytkowac, wpadali Obcy w rvraie Na- 
fze ,  plondrowali Prowincye, a opierai§c fię aż w Stolicy Pan- 
ftwa, rozrzedzali ,  odc inali ,  y (lanowili o Nas; podług 
upodobania y korzyści fobie wygodnych. Zdaiefię, iż prze­
dłużenie Iefteftwa Nafzego , cudowney Opatrzności pieczy, 
y fzczególnieyfzey Przodków Pobożności winniśmy.

Nadefzła od Wieków pożądana chwila : że  potrzebę 
Woyfka poftrzegamy, y na Jego utrzymywanie, konieczność 
Podatkowania u^naiemy. Szczęśliwy moment!  Przecież ten,  
dawnych fżkodliwości przywara truie ; Czyli zbytnia miłość 
w ulgiwaniu iednemu Stanowi nad d r u g ic h , bez baczno­
ści na Sprawiedliwość} najnagleyfze Rzeplitey zaradzenie 
ipoznia.

S tan  Duchowny iefl dziś celem rozróżnionych zdań y 
fprzeczek. Jzaliż uprzedzenie albo ofobifta niechęć może 
bydz zrzodłem JPra woda wił w a ? Stan Duchowny, ani ieft tak 
bogatym,  żeby nawet całkowitym Twoich dochodów zriU 
fzczeniem w dziesi<jtey części poerzebom Rzeplitey doftar- 
c z y f ,  ani tak niepotrzebnym, iako fię wolniey mysl^cjm 
yrydaie. Trzydzieści lub  Czterdzieści Ofob maiętniey-
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fzych,  nie oznacza j  S tanu ,  w którym Tyfiyce raczey ^ 
cnotliwey gorliwości Panowania, niżeli z przyzwoitej Pra­
com nadgrody Społeczności uiługuiy.

Łatwiey fię iaka Społeczność baczna y rządna bez Woy- 
fka utrzymać może, nigdy zas w żadney Prawa nay^obi^niey-* 
fze bez pomocy Duchownych wewnętrzney fpokoynosęi za- 
t>eśpieczyć nie wydołaiy. Nie uftawicznie fię Narędy ną- 
palluiy, czy naiezdzaiy ? Więc obrona zewnętrzna ęzgęciey 
prożnuiyca, nie użyteczna. Ulławicznie zaś namiętności 
każdą Społeczność wzrulzaiy, rozrywaiy, y miefzaiy: A tam 
uftawi.czna pr»ca,  y naypilnieyfza baczność, dla fzczęśli- 
wości wewnętrzney iedynie Stanowi Duchownemu prze­
znaczona.

Stan Duchowny w Polfzcze nie iefl; fam Jefteftwetn 
albo na licznieyfzy częścią Narodu:  Jzaliż całości Jego z 
naywyżfzym Siebie ucifkiem zapobiegać powinien? Ani kie­
dy Stan Duchowny chciał bydz fwoiey Oyczyżnie obcym. 
Świadczy Dzieie y Prawa Kratowe, iż do gwałtownieyfzych 
Rzeplitey potrzeb y wfpaniale y ochotnie przykładał fię. 
A za czafow Nafzych wfzelki rodzay .Podatkowania Publi­
cznego przyiywfzy ,* cale fię od nowych niewyłycza. Nad 
t o ,  Daninę dobrowolny ofiarował, y z doczefney w wieczny 
zamieniony punktualnie op łaca .

Przyftoi zaftanowić fię ! Kto fkłada Duchowieńftwo Pol- 
fkie? Sy to Bracia,  Krewni Nafi,  y Członki iednego Cia ła :  
a wielu z Twoich Ofob dwoiako pożyteczny Społeczności wy- 
płacaiy fig uffugy; bo do obowiyżkow powołania,  ł§cz§ 
Urzędowania Publiczne:  Ani fię łudźmy uroionym pozorem, 
że ucifkaiyc wyżfzym Podatkowaniem Duchowieńftwo, uczy- 
niemy iakyś^Stanowi Szlacheckiemu o c h r o n y  W ieiei to f a ­
mil ii  iftotne w Krewnych Duchownych zyikuiy wfparcie! 
Którzy obarczeni ucilkiem Podatków, albo cofn$-korzy ftne
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wfpomagania,  albo fię nowym dla Krewnych Świeckich fta- 
n$ ciężarem , gdy znifzczonych przez wrodzony fkłonność 
dźwigać y utrzymywać mufz§.

Duch iedności, zgody,  y wfpolney miłości dźwigał 
Narody upadai^ce: W tym fpofobie fzukaymy polepfzenia 
l o f u ! Przyłóżmy fię wfzyfcy, mimo przewagę Stanu nad 
S tanem, do ratunku Oyczyzny! Bo ta wfzyftkich równo do­
tykać powinna. Równość ieffc haffem prawdziwey Wolno­
śc i ,  a wymufzona Ofiara mniey pożyteczna, a zawfze mniey 
przyiemna bywa.

Zoftawmy czułości Duchowieństwa, wiele dla Dobra po- 
wfzechnego ofiarować zechcą! Będzie im zapewne ffodko 
Pierwfzeńftwo Prawami y przyzwoitością oilrzeżone, przy­
kładnym miłości Publiczney wzorem w fwoiey fzczodrocie 
y hoyności utwierdzić.

T ak  Prawa,Ludzkość y Sprawiedliwość; tak polityczna 
równość ; tak przyftoyna cześć temu Stanowi,  odPrz jdkow 
Nafzych przez liczne wieki dochowana , ubeśpieczonemi3 
y  ocalonemi zoftan$.
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